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ROi Sia triumfuje w M e t o d i
B e z b o ż n i c y  z a p o w i a d a j ą  o f e n s y w ę

M OSKM A, 16.4. Jarosławskij, ligijne. Religia —  stwierdza Ko- 
prezes związku wojujących bez- szarew —  zachowała się w życiu 
boin*‘ków, w  dzienniku „Trud", a znacznej części luuiości, szcze- 
Kossarew, prezes Komsomołu w  golnie na wsi, wśród kobiet i w
praw dzie '*, wystąpili z dtuższj 
mi artykułami na temat koniecz­
ności zaktywizowania i -rozwinię­
cia propagandj antyreiigijnej, 
która —  lak stwierdzają obaj —  
w  ostatnim czasie została zanied­
bana. "

Autorzy stwierdzają w  swych 
wywodach ze liczba osób. które 
nie zerwał) z religią jesl barazo 
duża ł wj ucsi miliony. Jarosław­
skij. jak i Koszarew, zbijają pow­
szechne twierdzenie, że rełigii 
trzymają się tylkc stare Kobiety, 
natomias* młodzież z religią zer­
wała Pałkowicie. Autorzy przyta­
czają liczne^ fakty, świadczące o 
tym, ż® zarówno robotnicy jak i 
młodzież wypełniają praktyki re-

obwodach narodowościowych. Nie 
rzadkie są fakty powracania na 
łono cerkwi.

Koszarew wytyka organizacji 
związków młodzieży komunistycz­
nej, że ich członkowie spełniają 
nraktyki religijne, biorą śluby w 
cerkwiach, chrzczą dzieci * t. p. 
W  Penzie i UIjanowsku studenci 
śpiewają w chórach cerkiewnych.

Fakt)- te —  twierdzi Koszarew 
—  nie są odosobnione. Sytuację 
tę wyzyskują duchowni, którzy w 
ostatnich czasach rozwinęli oży­
wioną akcję w  obwodzie kajby 
szewskim, prowadząc kampanię za 
otwarciem zamkniętej cerkwi

tucyj obwodowych napływają po­
dania, domagające się ofwarcia 
nowych cerkwi.

Autorzy wzywają do zaktywi­
zowania propagandy an\vreligij- 
nej, podkreślając, te w przeciw­
nym razie mogą w wyborach

„Trójka1' na czek G.P.U.
O g r a n ic z e n ie  w p ł y w ó w  J e ż o w a

O a d z ie ł y  w o j s k o w e  G . P . U .  m ają b y t  r o z w .ą z a n e
'LONDYN,, 16, 4. Moskiewscy i zow. W  ten a porób pełnomooni- 

korespondenci miejscowych dzier. I ctwa ostatnltgo zostały znacznie 
ników donoszą, że z rozporządzę- zmniejszone, Nikt z osób znacz- 
nia Stalina, Kierownictwo rowie . mejszych nie może być areszto- 
ckiej tajnej policji (G. P. U .) zo -( wany inaczej, jak na podstawić 
stało powierzone „trójce" w na- polecenia'podpisanego przez wszy 
stępującym składzie: szet gene-i stkich trzech, 

przedostać się do sowietów wro- Iralnego sztabu — marsz. Jego- Korespondent „Mornmg Post" 
gie żywicły. row, prok. Wyszyński i kom. Je-[donosząc o powstaniu tej „trójki"

Z m i a n y  w  n q d x i e
w  ś w ie t le  pc g ł o s e k  p r a s o w y c h

N o w e  p e łn o m o c n ic tw a  —  d ia  n o w e g o  r z ę d u ?
W  -związku z ożywieniem sezo- 1 że względów zrozumiałych jesteś aniżeli narodowa Niepowodzenie obrj 

. ,1 - + - w  kofa.ch zm .-zem  ogranicz^' się i -
Dotychczas w  obwodzie tym jest | tycznych krąży szereg informacji zacytowania głosów prasy i wia- j ipartym-ia »uej totali.-nitT
czynnych 25 cerkwi, a do insty [w  sprawie przewidzianych zmian.

Nowa premia dli prenum eratorów ,ABC
Bezpłatne porady prawne 

w y b i t n y c h  a d w o k a t ó w  W a r s z e w s k ic h
„ABC ", opierając się na me- 

ba4*  I rozwiiając się jedynie dzif 
to ich poparciu, pragn ie utrzj 
mać bliski | żywy kontakt z 
najszerszymi kohnru Czytelni­
ków, W  tym celu ogłaszamy kon­
kursy, w vznaczamj premie i na­
gród ), a przed kilku ontann z 
tych ponudek wyłącznie urucho­
miliśmy w  śródmieściu W arsza­
wy przy al. J« rozolimskiej 3 -a 
Oddział Miejski, w  którym co- 
Dziennie między godz. 16— 19 dy­
żurnie jeden z członków naszej

Redakcji, przyjmując we wszel­
kiej? sprawach zgładzających się 
interesantów.

domości agencyjnych.
„Wieczór Warszawski" przyno­

si rozmowę z wybitną osobistoś­
cią róozu prorządowego, która 
wyjaśnia, że zdecydowane jest 
już zwołanie nadzwyczajnej sesji 
sejmowej, natomiast otwarta po­
zostaje nadal kwestia pełnomoc­
nictw. Pełnomocnictwa uzależ­
nione ■są on zmian personalnych, 
gdyż otrzymać je może tylko ten 
rząd, który następnie będzie je 
realizował.

Trzy motllwrcscl
W rozmowie tej znajdziemy in- 

w sprawia

Orkan nad Japonią
Tysiące śm iertelnych  ofiar

pod gruzami zburzonych aomow
TOKIO, 16. 4, Północne wyspy 

japońskie zostały nawiedzone 
dziś nową katastrofą żywiołową.
Nad wyspam. Hukkaido i Sacha- 
linem przeszedł orkan, który 
zniszcz) 1 tysiące doit ów i chat 
wóej^khth. Orkanowi towarzyszy­
ły si'ne "pady śnieżne, które u- 
Tremoihwiły komunikację samo­
chodowy- Bardzo wiele słupów* te­
lefonicznych i .  przewodników 
elektrycznych uległo zniszczeniu, 
a wiele rzek wystąpiło z brzegów, 
zalewając znaczne przestrzenie 
gruntów uprawnych.

bezpłatną wyczerpującą - po­
radę prawną. Porad udzieleń 
będą wybitni adwoaaci nrzrważ-

W  dążeniu do zwiększenia Po- zbliżeni ideowe dn na-rego
udPgodntyń dla naszych sta- ' pI W  j abrzaiacy  sie o -  ł o n a  *" W ;  51

łych Czytelników, zarząd nasze- L  A c h  I S ^ S i ^ Ł i k ó w  W  , t e " C !’^ 8  A^zegoły

ostótmJ^Htoganizować T  ^  ^  J T  “

— •*- - A * *  p t  ś i ” . z : z r r S t i w ć  s f ' u « ; eiro “ woiu , “ ,i
moc prawną. ta cenna pre-l^BC". O .zczegolach hęda.iemy i ; L ® !  1
mia wejdzie w* życie poczynając mieli okazję pisać niejednokrot
od 1 maja r. b. Każdy z prenume- -ue.
ra torów będzie miał prawo uzj-
skat raz nr miesiąc kupon n a ! ^ ocz bezpłatnej pomocy w Jzie-

dzinie prawnej, redakcja „A B C "  
obmyśla także inne premie dla 
prenumeratorów, które bedą ogła 
szane w  miarę rozwoju wydaw­
nictwa i w  miarę potrzeb i postu­
latów* ze strony naszych Czytel­
ników. Bardzo bylibyśmy wdzięcr 
ni, gdyby Czytelnicy zechcieli się 

Należy przypuszczać, że w* r.bu- ledzieć v sprawie obecne
rzonych domach znalazło śmierć g0  naszc®° Prójaktu, nadsyłając 

tysiące osób. Władze pośpieszyły w * odM bf^ ow'
naty imiast z akcją ratowniczą. I ,,e-' lub koin osnb.scw.

11 Niezależnie od posterów akcji 01 
ganizacyjne] OZN. mogą być podjete 
i zerszt próby konsolidacyjni, zmierza 
jące do porozumienia między ugrupo­
waniami politycznymi, tnnjacymi cha- 
rakttr n* rodowr -v szerokir" ujęciu te­
go ©Kreśtcn-a Wynik tych prób jest 
w tej chwili trudny do ptzewktzenia

2) Druga ewentualność będąca wy­
nikiem niepowodzenia szerszej konso­
lidacji nariduwej. polegałaby na doj­
ścia do głosu tyrh czynników w obo­
zie rządowym. które sprzyjają kGncep 
cji „Frontu demokratycznego", Czyr 
nlki te. oomimo formalnego akcesu io  
OZN. nie zasypiają gruszek w popie­
lą 1 czekają na odpowiedni moment 
Należy tu wymienić na pierwszym 
miejsca grupę „Naprawy".

3) Koncepcji demokratyc ma byia- 
by bodaj tr„dńiejsza do zrealizowan a.

Agencja „P P E sS " donosi, że 
wśród zmian personalnych na kie 
rowniczych stanowiskach rządo­
wych przey idziana jest rów*nież 
smiana w resorcie poczt i telegra­
fów, przy czyn. jako kandj daci są 
tutaj wymieniani pp. Argasiński i 
Krzyczkiewicz

Wiceminister P. ł Hr
„Goniec "Warszawski" przynosi 

informację, że n& etchowisko trze­
ciego wiceministra przemysłu i 
handlu ma nyć powołany pos, Bru 
non Sikorski 2 Poznania 

Wiaóamośę tę usiłowaliśmy po
da< naa^ym czytelnikom jaszcze w

zwraca uwagę ną stopniową Ii- 
kwidację żydów na wyższych sta­
nowiskach w  ZSRB To zdecydo­
wane i konsekwentne 'usuwanie  
żydów nasuwa myli, że pogłosk'
0 antysemitfźmie Stalina są ■ u- 
zasadnione. Stalin przez tiupy, 
żj dów idzie do zbliżenia z pań­
stwami antysemickim:.

B ER LIN  16. 4. „Berliner Tage- 
blatt" donosi o powołaniu do ży­
cia w  łonie czerwonej arm r kor­
pusu żrndarroer.i, która będzie 
podlegała generalnemu sztabowi
1 do której obowiązków pędzie 
należało załatwienie wszelkich 
spraw natury woj skowu-pul i tycz­
nej, wałku z kontrwywiadem itp.

RYGA. 16. 4. Jak donoszą z Mo­
skwy, Centralny Komitet Wyko^ 
mwczy zdecydował całkowitą li­
kwidację oddziałów wojskowych' 
G. P. U . N a  razie decyzja ta .,ie3t 
zachowywana w tajemnicy.

; Jednocześnie zadecydowano zli­
kwidować wszystkiw kobiece od­
działy wojskowe.

dniu 7 kwietnia, niestety, z przy 
czyn od nas niezależny chi nie do­
tarła ona wówczas do czytelń 
ków.

„Kurier Codzienny" za 3 groszj
donosi, te do CŁdchoslowacji Wy' 
•'echac jeden z wybitnych działa­
czy Stron- Lud, t . . mpiitor w  gabi 
necie Witosa, obecnie .mający i-ci- 

'sły kontakt- z O ZN  dla- przeprowi 
azenia rozmów, z Witosem. , ,

Grupa dos. Kaguścińsbiego w U l
zysk u ie  FOAych zw o len r  ko a

Jak się dowiadujemy, ruch opo­
zycyjny wobec nohtyki wojew. 
Grażyńskiego na Śląsku, zam a­
cza się cor*tz silniej. Ostatnio do 
grupy posła Kapuścińskiego przy­
łączyli się poskwie: Przykling,

Nowak i Kopeć.
Ta zmiana jest o tyk charakte­

rystyczna, że wszyscy wymienieni 
parlamentarzyści należeli uprzed­
nio do grupy wojew. Grażyskiego 
i byli uważani za jego zaufanych

O ls c z e p  d o s - S M k i  t i  a :if
ze stancw ska prezydenta Stanisławjw j?

.Wiek Nowy" w numerze z dn. zydent miasta, pos. Zdzisław  
7 kwietnia 1937 r . rdonosił, ie  pre- Słroński ..„.widział się zmuszany

zgłosić rezygnację. O powodach

Z r  i E s i ^ i y  n ie w o ln ic t w o

Ne&ezpieczny aferzysta
p - Z2 d  S  - G.YTI

Przeu Sadem Okręg rwym stawa* 
oiezwyi y ub'eżyśv. iat, zawodowj fał 
szen ksiąieczel oszczędnościowych 
P. K- O., JizeJ Burak, który, ucie­
kając przed p- lięją, pieszo przebył 
Niemcy i dotarł aż d< Paryża.

Kar e**ę *-wcją Burak, rozpoczął na 
bruku by Jgoskirr, gdzie za fałszo- 
wanyn. Książeczkami P.K.O. podej­
mował r'żne sumy urzędach pocz­
towych Goy zac.zą. ^ię mu palić 
grunt pod nogami, fałszerz wyjechał 
do Warszaw^, lec_ i m wkrótce na­
traf'ono na jego ślad Burak puścił 
się wtedy w wędrówkę i przez Niem­
cy dostał się do Paryża gdzie przez 
parę miesięcy oraco-wał jako sprze- 
J aw - w halach tarrowyck.

Wreszcie władze francuskie wpa­
dły na glac.' cudze ziemca. Burakowi 
groziło odstawienie do crranicy pol­
skie; pod konwojem. Nie chcąc do 
'ego ( fi ścic, sfałszował sobie oasz- 
Port na nazwisko Durau i na „gapę" 
przyjechał espresso ni do Thaszyma. 
Na stacji zatrzy man< go, gdyż pac 
port wyglądał podejrzanie Burał.- 
nle ukr-wał dalej swego ino igrutc 
i wyjaw  i prawdę

Sąd Okręgowy skazał fał: zerza iia | 
kaię dwóch lat więzienia.

N ies łabn ąca  fa la  strajków*, p ita listów  m a /a pod łoże do- 
we wszystkich n ieom al ga łę - brze zrozum iany interes w łas- 
ziacli polskiego przem ysłu , nego przedsięb iorstw a. B obot- 
jest jednym  z oczywistych do- nik jest dobrze p łacony —  aby  
w o d ó w  w ad liw ośc i ustro ju  k a  m óg ł być dobrze odkarm iouy.
pi talis ty cznego opartego na nie 
wolnictwie człowieka pracy.

Według zasad ekonomii kia 
sycznej praca ies1 zwyczaj­
nym tow arem, klorego war­
tość reguluje prawo podaży i 
popytu. Na tej zasadzie przez 
birsko 10 0  lat pierw szego okre 
su kapitalizmu, zakazane by­
ło zakładanie związków zaw*o 
dowych, jako orgamzacyj, ktr> 
re swoją działa.noscią  ̂mogą 
zakłócić klasyczne dz*ałanie 
wolnej i niczym nieskrępowa­
nej konkurencii na rynku pru 
cy Głoszono, że robot-uk wi 
trzeba taką płacę wyznaczyę 
która by zapewniła mu m m- 
mum egzystencji. Nie wymy­
wa to bynajmniej z chęci przy 
znania robotnikowi praw czt 1 
wieka, a było iedynie zwy­
kłym wyrachowaniem i zrozu­
mieniem. że należy mu tyle za 
płacić, aby był on zdolny wy- 
koncć powierzoną mu pracę.

Również cały „fordyzm” i 
l filantropia amerykąś^jch ka

Wolny czas po pracy ma za 
pełniony takimi zajęciami, kto 
re go przy sposabiają do auto 
raatycznej pracy fabrycznej. 
Cała działalność filantropijna 
ma za ceł wytworzenie z ro­
botników bezmyślnych, zme­
chanizowanych robotów, któ­
re tym tylko różnią się od ma­
szyn, że gdy maszyny wystar­
czy karmić oliwą, żvwe robo­
ty potrzebują bardziej różno­
rodnego pokarmu. Kapitalizm 
zawsze tak postępował, aby w* 
robotniku zabić człowieka.

Charakterystyczne jest że 
na tym punkcie kapitalizm 
zbiega się całkowicie z wro­
gim na pozór, a w* istocie swo­
jej zgodnym — jeśli chodzi o 
materialistyczny światopo­
gląd — marksizmem.

Marksizm — ten rodzony 
brat kapitalizmu, w cażęj swej 
działalności nie n iał i rie ma 
zamiaru przywrócić robotni­
kowi godności człowieka. Do­

to

ktryna Marksa, realizowana 1 cząc to na język praktyczny,
przez partje socjalistyczne, wszyscy ludzie pracy są nie-
czy przez komunizm w Rosji, wolnikami, a panem w miej-
wycnowuje też zmechamzowa sce kapitalisty jest 1 omisarz
nego, bezmyślnego, puzbowio- ludowy,
nego wszelkich indywidual­
nych cech robota.

Jednostka w* panstw-ie ko­
munistycznym nie istnieje.
Nikt jej nie uznaje i nikt o 
nią nie dba. Robotnik w Rosji 
— to jedna wielka bezimien­
na masa, wyzyskiwana w te. 
sam bezwzgiędny sposób jak 
w ustroju kapitalistycznym, z 
tą tylko różnicą, że wyzyski­
waczem jest p&ństw*o komuni­
styczne, sprawujące swą «*a- 
dzę przez żyda ludowego ko­
misarza przemysłu

W  państwie komunisfycz- 
n .m, zbudowanymi całK .wicie 
na zasadach Marksa, robotnik 
jest zwyczajnym niewolni­
kiem Nawet tetoretycznie nie 
ma 011 możności rozporządza­
nia swą osoLą. Konstytucja 
sowueeka wyraźnie bowiem po 
sfanawia, że państwo może po 
wołać do przymusowej pracy 
każdego obywatela i wyzna­
czyć mu mifiścę p.r&cy. Tłuma1

tetro nagłego kroku y. Strońskie- 
go, różnie w  mieście mów.ą".

Jak się dowiadujemy nie bez 
wpływu na nagłe zgłoszenie djc- 
mieji przez p. Zdzisława Stron, 
skiego, była sprawa pewnej urzęó 
niczlu Zarządu Miejskiego m. 
Stanisławowa, która sta?*ała się 
o pov*tórne przyjęcie do pracy i 
była przyjęta na specjalnej au 
diencji przez p. Strońskiego.

Oficjalną pi*zycz\'ną dymisji p

żetu m 
1937/38

Stanisławowa na rok
ie ik PŁ o ^ ^ < . ° “ e S s iś Ł  Strod.idek , i « t  bud-
ka, zabijający w nim wszelkie
cechy c z ło w ie k a .

R eform a społeczna „N o w e ­
go Ł a d u "  m usi się rozpocząć

d praktycznego zniesienia  
powszechnego n iew oln ictw a  
łudzi pracy. R obotn ikow i n a ­
leży przyw rócić  godność czło- 
wieKa. P raca  m usi przestać  
być tow*arem, a stać się fu n k ­
cją społeczną, której w ykon y ­
w an ie  upraw n i do posiadan ia  
pełnych p ra w  politycznych.
Reforma musi się rozpocząć 
od wychowania wolnego i 
twórczego człowieka. \Valka 
z Marksizmem i Kapitaliz­
mem to walka o wyzwolenie 
człowieka.

Człowiek pracy w* Nowym 
Ładzie to wolny, twórczy i 
pełnoprawny obywatel, biorą­
cy współodpowiedzialność za 
losy całej Polski.

W .M

Strajk w M chałkowicach
z ikw dewany

KATOW ICE, 16. 4. Parodniowy 
strajk w kooalni „Michał" w Mi- 
chałkowicacn, należącej do spółki 
akcyjnej Hohenlohe, zakończył się 
o północy z 15 na 16 b. im. Dyrek­
cja kopalni uwzględniła znaczną 
część żądań załogi. Jutro podjęta 
zostanie normalna praca.

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować ,,A B  C“ można 

u p. Reginy Kojro

«■ fiiM sfcego 5-


